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„WIERZĘ W ŚWIĘTY KOŚCIÓŁ 
POWSZECHNY"

( C i q g  dalszy)

KOŚCIÓŁ PANA JEZUSA  
JEST POWSZECHNY

W codziennym  pacierzu w 
„W ierzę w Boga" mówim y: 
..Wierzę w św ięty Kościół po
wszechny". Co to znaczy? To 
znaczy, że Kościół Pana Jezu
sa ma trwać po w szystkie cza
sy . To znaczy również, że jest 
przeznaczony dla wszystkich  
ludzi. W szyscy ludzie, w szyst
kich narodów i stopni kultury 
maju prawo należeć do Koś
cioła Chrystusa. Bo na to za
łożył Pan Jezus sw ój Kościół, 
aby zbaw iać ludzi.

A skąd o tym w iem y? Pan 
Jezus sam pow iedział do sw o
ich uczniów: „Idąc tedy nau
czajcie w szystkie narody" (Mt. 
28, 29). „I będzie głoszona ta

Ewangelia Królestwa po całym  
sw iec ie , na św iadectw o w szyst
kim narodom" (Mt. 24, 14). „I 
będziecie mi św iadkam i w Je
ruzalem i w całej Judei i Sa
marii, aż po krańce ziemi" 
(Dz. Ap. 1, 8). „A oto ja jestem  
z wam i po w szystkie czasy aż



do skończenia świata" (Mt. 28.
20).

Kościół Katolicki, a w ięc  
również Kościół Polskokato- 
licki, naucza w szystkich ludzi 
Ewangelii, przez Ewangelię  
prowadzi ich do nieba, do Pa
na Jezusa.

KOŚCIÓŁ PANA JEZUSA  
JEST APOSTOLSKI

To jest najw ażniejszy znak 
rozeznania prawdziwości Koś
cioła Chrystusowego. Kościół, 
który może wykazać się swym

pochodzeniem od apostołów po 
przez tzw. suksesję apostolską  
czyli następstw o poszczegól
nych biskupów od apostołów  
aż do naszych czasów, to ten 
Kościół jest Kościołem, praw 
dziw ym , Chrystusowym.

Św . Paweł pięknym i cecha
mi podkreśla tę cechę, gdy mó
wi: „Nie jesteście już w ięc 
obcymi i przychodniam i, ale  
w spółobyw atelam i św iętych i 
dom ownikam i Boga. w zniesie
ni na fundam encie apostołów"  
(Ef. 2, 19).

Ks. E. K.

CHCĘ BYĆ MINISTRANTEM
Z APEWNE będąc w  kościele nieraz widziałaś, jak przy 

ołtarzu oprócz kapłana jakieś czynności wykonują mali 
lub dorastający chłopcy ubrani w  białe komeżki. M yślałeś 

sobie: jak to pięknie kiedy tacy mali „księża" modlą się przy 
ołtarzu do Pana Boga! I w tobie zapew ne rodziły się pragnienia, 
by także ubrać taką białą koszulkę i na oczach rodziców i zna
jom ych pomagać księdzu przy ołtarzu. A le choć m iałeś ochotę, 
brak ci jednak było odwagi, by pójść do kapłana i pow iedzieć 
mu. że chcesz być m inistrantem , bo tak się nazyw a chłopiec 
usługujący księdzu w kościele. Jeśli masz takie pragnienie to 
bardzo dobrze, to w spaniale, bo św iadczy to, że podoba ci się  
kościół, że lubisz nabożeństwa, że jesteś pobożny. Tylko bowiem  
chłopiec pobożny i grzeczny może być m inistrantem . Czy m ini
strantem  może być dziew czynka? Nie! Zapytają dziew czynki
— dlaczego? Dlatego, że zaw sze czy to w św iątyni żydow skiej, czy 
w kościele pierwszych w ieków  blisko ołtarza mógł usługiw ać  
tylko mężczyzna. Kobieta i dziew czynka może tylko za prezbi- 
terium, czyli za balaskami odmawiać na przemian z kapłanem  
ministranturę i dzwonić, ale nie w olno jej być blisko ołtarza, 
przenosić mszał lub podawać wino.
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Jakże  w ięc  m ożesz  b y ć d u m n y ,  ch łopcze ,  że w o ln o  ci być b l isko  
P a n a  J e z u s a  i J e m u  u s łu g iw a ć .  J a k ż e  p o w in ie n e ś  być szczęś l i 
w y ,  gdy n a  z a p y ta n i e  tw o je ,  czy m ogę  być  m in i s t r a n te m ,  k a p ła n  
o d p o w ie  ci: T ak .  M oże się  j e d n a k  z d arzy ć ,  że p ro b o szcz  kośc io ła  
p o w ie  ci: Z ac z e k a j ,  p ó źn ie j .  A w iesz  d laczeg o ?  Bo chce  cię 
w y p r ó b o w a ć ,  chce  s ię p rz e k o n a ć ,  czy i s to tn ie  j e s te ś  d o b ry  i p o 
bo żn y .  czy to n ie  je s t  ty lk o  c h w i lo w y  zap a l ,  k t ó r y po  k i lk u  
d n ia c h  g aśn ie ,  d la teg o ,  że ks iąd z  z aczn ie  w y m a g a ć  od  c ieb ie  
p e w n y c h  u m ie ję tn o śc i .  D la teg o  n im  o św ia d c zy sz  k a p ła n o w i :  chce  
b y ć  m in i s t r a n te m ,  w p i e r w  z a s ta n ó w  się,  czy b ędziesz  g o r l iw y ,  
czy  p o lec en ia  k a p ł a n a  c h ę tn ie  sp e łn ia sz ,  czy s łu ż b ę  Bożą  będziesz  
sp e łn ia ł  z c a ły m  z ap a łe m ,  p o w a g ą  i n a le ż y tą  pobożnośc ią .

J e ś l i  z ro d z i  s ię  w  t w y m  se rc u  p r a g n ie n ie  s łu ż b y  B ogu  i p o 
zn asz  s ieb ie ,  że  Go n ie  z aw ied z ie sz ,  i d ź do  k a p ła n a  i szcze rze  
ośw ia d c z  m u ,  że  chcesz  b y ć  m in i s t r a n te m .

NAJWIĘKSZY PORT ŚWIATA

N a jw ię k szy m  portem  św ia ta  jest N ow y  Jork. W c iągu  roku  w pływ a  
do n iego  k ilk a d z ie sią t ty s ię cy  sta tk ów .

N ow y  Jork zosta ł za ło żo n y  przez H olend ró w w roku 1624 i zw al się  
w ów czas N ow ym  A m sterd am em  w  roku  1664 zd ob yli go A n g licy  i n a 
dali m u d zis ie jsza  nazw ę.



BOHATERKA
P R Z ED  d z w o n k ie m  na lek c je  d w ie  d z ie w c zy n k i  w p a d ły  do 

k lasy .  S p o j r z a ły  na  s iedzący  n ie ś m ia ło  p o s tać  w ław ce . 
S z y b k o  w y b ie g ły  na  k o ry ta rz ,  z a m y k a j ą c  za sobą  d rzw i .

Z k a ż d ą  c h w i lą  p r z y b y w a ło  k o le ż a n e k  i ko legów .
D z iew c z y n k i  s t a n ę ły  p rz y  d rz w ia c h .  Rej w o d z i ła  w e so ła  Zosia.
— C h o d źc ie  p rę d z e j  — m ó w iła ,  k iw a ją c  na  b ie g n ą c y c h  k o legów  

i k o leż an k i .  — P ę k n ą ć  m o ż n a  ze śm iec h u
— Co się  s ta ło ?  — p y ta ły  z ac ie k a w io n e .
— Co? Nie  w ie rz y c ie  mi. Z a ra z  zobaczyc ie .  T y lk o  c ic h u tk o  

u s t a w c ie  s ię  w  kolejce. ..
D rzw i  w  t a m t e j s z e j  szk o le  m ia ły  m a t o w e  szyby. A le  t u t a j  

w  j e d n y m  rogu  b r a k o w a ło  k a w a ł k a  szk ła  i z a s tą p io n o  je  z w y k ła ,  
p rz e z ro c z y s tą  szybką .

P o  kolei zb l iża ły  s ię  do  szybk i  z a c ie k a w io n e  oczy.
— A le  łysa  p a ła .  te n  c h ło p a k  — s z e p n ę ła  H e la  t ro c h ę  ro z cz a 

r o w a n a ,  bo w ła ś c iw ie  n ie  było  p o w o d u  do  śm iec h u .  P r z y 
p o m n ia ł a  sob ie , j a k  to  je j  b r a ta  H e ń k a  t a tu ś  k a z a ł o s t rz y c  n a  
" z e ro " .

— Ale. gd z ie  on  u s ia d ł?  N a  n a sz e j s t r o n i e  — o b u r z y ła  się  t e r a z  
M ary s ia .

P rz e z  sz y b k ę  s p o j r z a ł a  J a s i a  i z a w o ła ła  z g o rszo n a :
— Coś pod o b n eg o .  On m a  b lu ze cz k ę  d z ie w c zę cą  na  so b ie  i n a 

w e t  k o łn ie rz y k  z k o ro n k ą !
— P o k aż ,  p o k aż!  — z a w o ła ła  Ela. ro z p y c h a ją c  s ię  zaw zięc ie .
J a s i a  o d s u n ę ła  się  od  szyby.
E la  p rzez  c h w i lę  w p a t r y w a ł a  s ię  u w a ż n ie  i n a g le  z aw o ła ła :
— Ach. w y  f u j a r y !  T o  p rz ec ie ż  n ie  ż ad e n  c h ło p a k .  T o  d z ie w 

c z y n k a  o s t r z y ż o n a  na „zero"!
— Nie m o że  być! P o k aż !  — z a w o ła ło  k i lk a  g łosów  n a raz .
P r z e d  d r z w ia m i  z ro b ił  się  w ie lk i  śc isk.  J e d n o  d r u g ie  w y p ie r a ło

od  p rz ez ro c z y s te j  szybki.  W szyscy  b o w ie m  chciel i  z o b aczy ć  t ę 
d z iw a c z n ą  k o leżan k ę .

Nie. tak ie g o  z d a rz e n ia  n ie  by ło  j e szcze  w  tej  szkole.
— Ś m ieszn e !  D z ie w c z y n k a  z g ło w ą  j a k  k o la n o  — m ó w io n o  

m ię d z y  sobą.
M ia ła  r a c j ę  Zosia.  B yło  się  z czego pośm iać .



N a d esz ło  k i lk u  ch ło p có w .  S p o j r z e l i  p rzez  s z y b k ę  i w y d ą w s z y  
w arg i ,  odesz li  od d rz w i ,  w m ilc z e n iu ,  z p o l i t o w a n ie m  s p o g lą d a j ą c  
na sw o j e k o le ż a n k i  z k lasy.

Z a dźw ię cz a ł  d zw o n ek .
C h ło pcy  o tw o rz y l i  d rz w i  do k la s y  i s p o k o jn i e  sk i e r o w a l i  s ię  

do ław ek .
D z iew c z y n k i  p r z e c h o d z ą c  o b o k  n i e z n a jo m e j  u d a w a ły ,  że  n ic  

n ie  w id zą .  W s u w a ły  j e d n a k  teczk i  pod ław k i  b a rd z o  pow oli ,  
p r z y p a t r u j ą c  s ię  p i ln ie  n o w e j  o s t rz y żo n e j  ko leżan ce .

P o  ch w i l i  s p o j r z a ły  j e d n a  n a  d ru g ą .  P o ro z u m ia ły  s ię  w z r o 
k iem .  W sta ły  i w o ln o  o toczy ły  n ie z n a jo m ą .

S ie d zą ca  bez r u c h u  d z ie w c z y n k a ,  z d a w a ł o  s ię , że n ie  s p o s t r z e 
g a ła  nic z tego. co się  w o k ó ł  niej  dzia ło .  A le  t a k  n ie  było.

Z d r a d z a ł  to  r u m ie n ie c  na  tw a rz y ,  k t ó r y  w o l n o  z a b a r w ia ł  
n a w e t  j e j  s zy ję  i uszy.

Ż a d n a  z d z ie w c z ą t  nic n i e  m ó w iła .
Do k lasy  w e sz ła  H a l in k a .  S p o j r z a ł a  za  z g r o m a d z o n e  k o le ż a n 

ki. P o d e sz ła  do  n ich .  j a k o  g o sp o d y n i  k la s y  i s p y ta ła :
— C o się  to  d z ie je?  D laczeg o  n ie  s i a d a c ie  n a  sw o ic h  m ie j s c a c h ?
— A n o , bo  tu  j e s t  " n o w a "  i " ły sa "  — s z e p n ę ła  n ie ś m ia ło  

T ere sa .
— S iadać .  Z n a jo m o ść  b ę d z iec ie  m ia ły  -m ożność  z a w rz e ć  n a  

p rz e rw ie ,  a t e r a z  pro...  — i t u  H a l in k a  u r w a ł a  n i e d o k o ń c z o n e  
zdan ie .

K o le ża n k i  b o w ie m  o d s u n ę ły  s ię  i H a l in k a  z n a la z ła  s ię  t u ż  p rz y  
n o w e j  sk u lo n e j  p os tac i  w  ła w c e  i od  ra z u  w s z y s tk o  z ro z u m ia ła .  
Ś c ią g n ę ła  b r w i  i k a r c ą c y m  s p o j r z e n ie m  p o w io d ła  po  k o l e ż a n 
k ach .

— Czas do  ł a w e k  — p o w ie d z ia ła  d o  n ic h  os tro .
P o te m  o p ie r a ją c  r ę k ę  n a  r a m ie n iu  n o w e j  k o leż an k i ,  n a c h y l i ła  

się  n ad  n ią  i p o w ie d z ia ła :
— C ieszę  się. że  b ęd z iesz  ze  m n ą  s ie d z ia ła .  W  te j  ł a w c e  ja  

s a m a  s ie d z ia ła m .  W olisz  to m ie j s c e  z b r z e g u ?  R a d z ę  ci j e d n a k  
z a ją ć  to  d ru g ie ,  lep ie j  s t a m t ą d  w id a ć  tab l icę .  P o zw ó l ,  p r z e s u n ę  
ci teczkę .  J a k  m a s z  n a  im ię ?  J a  je s te m  H a l in k a  M a n k iew ic z .  
A  ty?...

— B a s ia  — s z e p n ę ł a  d z ie w c z y n k a .
— Cieszę  się  n i e z m ie r n ie  — p o w ie d z ia ła  H a l in k a  — b o  m ia ł a m  

k ied y ś  u k o c h a n ą  p rz y ja c ió łk ę  Basię,  a le  w y j e c h a ł a  z  ro d z ic am i  
do W ro c ła w ia .

S e r d e c z n y m  u śc i sk ie m  o p a s a ła  r a m i o n a  Basi.  B a s ia  n a  ten  
u śc isk  p o d n io s ła  g ło w ę  i l e k k o  p r z e z  łzy  u ś m ie c h n ę ła  się.



H a l in k a  sp o j r z a ła  n a  t w a r z  Basi i z p r z e r a ż e n ie m  sp o s trz e g ła  
ze  oczy  iej b y ły p o z b a w io n e  rzęs, a z a m ia s t  b r w i  m ia ł a  ty lk o  
d w a  p ó łk o l i s t e  p a sk i  c z e rw o n e g o  ko lo ru .

" J a k a  ta  B a s ia  b iedna . . ."  — p o m y ś la ła  H a l in k a  i j e szcze  s e r 
d e cz n ie j  z ac is n ę ła  sw ó j  u ścisk.

W  te j  c h w i l i  o d e z w a ł  s ię  d ru g i  d z w o n e k  i d o  k la s y  w esz ła  
p an i . P o z d r o w i ł a  u czn ió w ,  a  n a s t ę p n i e  z w ró c i ł a  s ię  d o  k lasy  
i p o w ie d z ia ła :

— Na p o c z ą tk u  roku  szk o ln eg o  p rz y b y ło  d o  n asze j  k l a s y  d w ó c h  
k o leg ó w  i j e d n a  k o leż an k a .  O b e cn ie  po d w ó c h  m ie s i ą c a c h  n a u k i  
w i t a m y  w  n asz e j  k la s ie  B a s ię  G r z y w a c z o w n ę  S ąd zę ,  że w k r ó tc e  
p o c zu je  s ię  o n a  t a k  d o b rz e  w  n asze j  szko le ,  j a k  c zu ła  s ię  w  p o 
p r z e d n ie j  w Z ie lo n e j  G ó rze .  K to  c zy ta  u w a ż n ie  g aze ty ,  t e m u  
c h y b a  n ie  j e s t  o b c e  t o  im ię  i n azw isk o .  K o le ż a n k a  w a sz a .  B asia  
G r z y w a c z o w n a .  t r z y  m ie s ią c e  t e m u  w y n io s ła  z p ło n ąc eg o  d o m u  
są s iad k i  d w o je  m a ły c h  dzieci L e tn ie  m ies iące ,  k tó r e  b e z t ro sk o  
sp ęd z i l i śc ie  n a  w a k a c j a c h .  B a s ia  p r z e ży ła  w  c ię żk im  c ie rp ie n iu  
w  sz p i t a lu . M a m  n a d z ie ję ,  ż e k la sa  b ędzie  u m ia ł a  d o c e n ić  bo- 
h a te rsk o ść na sz e j  k o leż an k i  ż e w s z y s c y  d la  n i e j s t a n ą  się  jak  
n a j l e p s z y m i  p rzy jac ió łm i . . .

L e d w o  pan i  p rz e s ta ła  m o w i ć , z e rw a ł  s ię  z ław k i  R o m ek  S z y 
m a ń s k i . Z a m a s z y s ty m  k r o k ie m  pod szed ł  d o  ł a w k i ,  w k tó r e j  
s t a ł a  z ap ło n io n a  B asia ,  w y c ią g n ą ł  d o  n ie j  rę k ę  i z aw o ła ł :

— C ześ ć  B asia!  J e s t e śm y  d u m n i  z  c ieb ie  i z t e g o , że  p r z y s z ł a ś 
d o  n a s  i do  n asze j  k lasy!

Z a R o m k ie m  poszli  inn i,  ru sz y ła  c a ła k lasa . K o le ża n k i ,  k tó r e  
ś m ia ły  s ię  pod d r z w ia m i, sz ły  c z e r w o n e  ja k  p iw o n ie .  le d w o  
w s t r z y m u ją c  łzy.

NAGROD Y DROGĄ LOSOWANIA ZA PRAWIDŁOWE  
ROZWIĄZANIE LOGOGRYPU „DZW ONNIK" OTRZYMUJĄ:

C w ielich Z ofia , Ś WID N IN , ul. K ościu szk i 5 m 1, w oj. K osza lin ; G o
tów k a H alina, W A RSZAW A -  WOLA, ul. G renady 8 m 21; B o bel C zesła 
w a, NIEM ODLIN, ul. N ysk a  36a. w oj. O pole: G aw lik J óz e f, ŚW IĘTO
CHŁOWICE 4 (C hrapaczów ), ul. Średn ia  12 m 7. w oj. K atow ice; Mań czak 
A nna, WITASZYCE, Al W olności 37. P siu k  K rystyn a  TARNOW SKIE  
GÓRY, P .L .P . (in tern at); K ow alew sk a  H elena , BIAŁA PO D LA SK A , u l . 
D ąb row sk a  16; L ukas H erm esta . RYD U ŁTO WY. ul. Wo lnoś c i 28, po w. 
R ybnik , w oj. K atow ice.



J u ż d a w n o  m i n ę ł y  w a k a c j e ,  do  k t ó r y c h  p a m ię c i ą  m i le  wr a c a m .  Ż a 
ł u j ę , że  one  ta k  s z y b k o ,  j a k  z r e s z tą  w s z y s t k o  in n e ,  m i n ę ł y .  A ż a łu j ę  
d la te g o ,  ż e  w a k a c i e  s p ę d z i ł e m  b a r d z o  w eso ło .

P r z e c z y t a ł e m  w  " S ło n e c z k u “ og ło s ze n ie ,  że  w  z w i ą z k u  z r o z p o c z ę c i e m  
n o w e g o  r o k u  s z k o ln e g o ,  m ł o d z i e ż  m a  m o ż n o ś ć  n a p is a n ia  do  g a z e t y
o u r o c z y s to ś c i  r o z p o c z ę c ia  r o k u  s z k o ln e g o .

Ja m i e s z k a m  w m a ł y m  m i a s t e c z k u ,  n i e d a l e k o  r z e k i  W a r t y .  W  m ia-  
t e c z k u  n a s z y m  r o k  s z k o l n y  r o zp o c zą ł  s ię  b a r d z o  s k r o  n n ie .  N ie  ma co 
n a w e t  c i e k a w e g o  o t e j  u r o c z y s t o ś c i  n a p is a ć .  A l e  za to  m a m  m i ł e  w s p o 
m n i e n ia  ze  s w e g o  p o b y t u  w  k i l k u  m e js c o w o ś c ia c h  w  cza s ie  w a k a c j i .  W y 
bra łem  się na w a k a c j e  j e s z c z e  z t r z e m a  k o l e ż a n k a m i i j e d n y m  ko lega .  
R a z e m  ze m n ą  by ło  nas s ze śc io ro .  O b j e c h a l i ś m y  n i e m a l  c a łą P o l s k ę .  A 
g d z ie  b y l i ś m y  to  n a j l e p i e j  ś w ia d c zą  p o w y ż s z e  r y s u n k i ,  k t ó r e  za łą cz a m .



R y s u n k i  są w y k o n a n e  p r z e z e  m n i e  Im i o n a  nasze  są r ó w n i e ż  a u t e n t y c z - 
ne A s tró j ,  w k t ó r y  k a ż d y  z nas  na r y s u n k u  je s t  u b r a n y , ś w i a d c z y  o 
m i e j s c o w o ś c ia c h , a racze j o te re n a c h  n a s z e go k r a ju ,  gd z i e  zawędrowalimy

 w  s w o j e j  w y c i e c z c e  k r a j o z n a w c z e j

S T E F A N  KA Ź M IE R C Z A K .  kl IX 
Z d u ń s k a  Wola

Od  R e d a k c j i
O d g a d n i jc ie  w ed łu g  z a m ie s z c z o n y c h  r y s u n k ó w ,  gdz ie  spędz i ła  w a k a c j e  

t a m i ła  s zó s tk a  t u r y s t y c z n o - k r a jo z n a w c z a  ze  Z d u ń s k i e j  Woli?  W k t o r v c h  
c zę ś c iach  P o ls k i  p r z e b y w a l i  m ło d z i  t u r y ś c i  o d g a d n ie c ie  ła tw o  z i ch 
s t r o j u  i e k w i p u n k u ,  k t ó r y  ze  sobą  ( p r z y n a j m n i e j  n a  r y s u n k u )  p o s i a d a j ą .

M iędzy  a u t o r ów  n a d e s ł a n y c h  o d p o w ie d z i  z o s ta n ie  r o z l o s o w a n a  lo r n e t k a  
t u r y s ty c z n a .

O d p o w ie d z i  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  w  c iągu  d w ó c h  ty g o d n i  o d  d a t y  u k a z a 
n ia  s ię  n in i e j s z e g o  n u m e r u  „ S ł o n e c z k a " ,  d o p i s u j ą c  n a  k o p e r c i e  
„ T U R Y Ś C I ".

„BEZPIECZEŃSTWO N A  ULICY” (konkurs)
Z a m ie s z c z a m y  d ru g i  o d c in e k  

n a s z e g o  k o n k u r s u  — „ B e z p ie 
c z e ń s tw o  n a  u l i c y “ .

P r z y j r z y j c i e  się d o k ła d n ie  
w s z y s tk im  z n a k o m  n a  u l ic y  i 
op isze  ich  z n acze n ie .

K to  w y t r w a l e  b ę d z ie  b ra ł  u- 
dz ia ł w k o n k u r s i e ,  t e n  w eźm ie  
udz ia ł  w lo s o w a n iu  n a g r ó d  
r z e cz o w y c h ,

I — r o w e r  t u r y s t y c z n y
II — p i łk a  n o ż n a
III — k o m p l e t  t u r y s t y c z n y
IV -  10 p ię k n y c h  i c i e k a 

w y c h  k s i ą ż e k  o t e m a t y c e  m ło 
dz ie żow e j .

T e r m i n  n a d s y ł a n i a  o d p o w i e 
dzi -  d w a  ty g o d n ie  od d a t y  u 
k a z a n ia  s ię  n u m e r u  , ,R o d z in y “ .

Na k o p e rc ie  n a le ż y  d o p is ać :
„ U L I C A ".


